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Bank Handlowy na usługach żydów 
Dzis'aj tylko żyd posiada kapitały 


[ra3 ubrani w chałaty, dziś są po- |telefonicznej, której centrala mie 


W ostatnim tygodniu dokona. | 
ne zostało połączenie się dwóch 
instytucyj finansowych Banku| 
Handlowego w Warszewie i Ban 


ku Angielsko - Polskiego. 


Bank Handlowy, jak już o tem 
pisaliśmy jest obecnie najpoważ- 
niejszą instytucją, opartą prawie 
w całości o kapitał zagraniczny. 
Ta część natomiast akcyj, która 
znajduje się w rękach polskich, 
jest w posiadaniu przemysłu cu- 
krowniczego. O „polskości" tego 
przemysłu i o wyzysku kapita- 
łu „cukrowego mieliśmy moż- 
ność pisać wielokrotnie. 

Goldklang, b. dyrektor Banku 


Handlowego, wycofał się na wiel 
ce intratne stanowisko do Tow. 


Asekuracyjnego „Riunione Adria 
tica". Na jego miejsce wprowa- 
dzono innego żyda Ginsberga; 
postarał się o to jeden z głów- 
nych akcionarjuszy bankier Toe- 
plitz, chcąc mieć w dyrekcji swe 
go człowieka. Z jego ramienia 
zasiada w Radzie Nadzorczej 
Banku inny jego kuzyn — Jerzy 
Mever. Żydostwo posiada, jak 
widzimy, świetnie zorganizowaną | 
mu hh R" "RI 


Mandżuria zrezydnowała 
Japonia interweniuje 
CHARBIN (PAT.). Rząd man- 


dżurski postanowił  poniechać 
wszelkich protestów u generalne- 
go konsula sowieckiego w związ- 
ku ze stałemi zajściami na gra- 
nicy mandżursko - sowieckiej. 
Generalny konsul sowiecki nie 
odpowiada bowiem na protesty 
rządu mandżurskiego i zdaje się 
nie przywiązywać większej wagi 
do incydentów granicznych. Am- 
basador japoński w Moskwie 
otrzymał wobec tego polecenie 
złożenia energiczneśo protestu u 
rządu sowieckiego przeciwko po- 
wyższym incvdentom  granicz- 
nym. 


Ubały i Śniegi 
Dziwna mieszanina 
w Bmeryce 


NOWY JORK (PAT.). Stany 
Zjednoczone nawiedziła klęska 
zaburzeń atmosferycznych. Przez 
Stany Montana, Washington i 
Daho przeszły dziś bardzo silne 
burze śnieżne. Tymczasem w Mil 
wauke (Wisconsin) i Chicago pa 
nują uciażliwe upały, dochodzą- 
ce do 103 st. Fahrenheita, W sze 
regu innych stanów spadły znów 
deszcze. 


samopomoc wzajemną, wszędzie 
umieszcza się swoich ludzi, nikt 


siadaczami wielkich fortun. Bez|ścić się będzie w Katowicach | 


tw.» 
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Goście brytyjscy zarobiii i bankietują 


W związku z uroczystością po- | Colbridge Sairbrains, i kap. B. H.| Warszawie oraz reprezentaaci 


święcenia automatycznej stacji 


| Peter. 


i Pozatem przybędą rów- 
nież p. Jerram z ambasady bry- 
tyjskiej w Warszawie, p. Severy, 


prasy stołecznej, 
Goście angielscy przybędą dziś 
zrana do Kraxowa, gdzie zwie 


z nich na tłustych pensjach dy- |przesady! Prości i wstrętni żydzi | przybywają z Anglji: sir Aleksan konsul brytyjski w Warszawie, p. dzą miasto poczem nastęvnego 
der Roger, przewodniczący za- Wakefield Harrey, konsul brył | dnia rano. udadzą się co Kato- 


rektorskich nie zginie z głodu. 
Zwrócimy uwagę na bardzo 
znamienny fakt: otóż wśród klien 
tów Banku Handlowego conaj- 
mniej 80 proc. stanowi klientela 
żydowska. Żydzi ci, ieszcze wczo 


Malowanie, odnawianie, 


mają częstokroć miłjonowe ma- 
jątki! Fakty same mówią za sie- 
bie. Największą więc „zaletą” 
ustroju kapitalistycznego jest to, 
że kapitalistą jest przedewszyst 
kiem żyd! 


rządu „Telephone and General|w Katowicach, oraz James Bri-|wic na urocz 


ystości inauguracyj. 


Trust Limited", p. Sommerville |ce Clark, dyrektor Banku Polsko- | ne 
Smith, dyrektor biura kredytów | Angielskiego. r 


zagranicznych, oraz przedstawi- 


ciel przemysłu angielskiego p. |stawiciele prasy 


| 
tapetowanie 


Pozatem przybędą liczni przed 


od jednego pokoju — oraz remonty domów, hoteli, sklepów i t. p. Roboty elektryczne, posadzkowe, 
cyklinowanie, wiórkowanie, roboty zduńskie. Wykonywa estetycznie po cenach konkurencyjnych. 
Informacje od godz. 8 r. — 20 w. 
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Zabiegi Lewjatana w B. B. 
Min. Strassburger, ks. J. Radziwiłł i ks. A. Lubomirski radzą... 


Kryzys dotknął ciężko pracu- 
jące masy. Gnębią nas drożyzna 
i redukcje, Robotnik traci dach 
nad głową i niema co | :ść, a tym 
czasem wielcy kapitaliści zasta- 
nawiają się nad tem, jakby tam 
jeszcze urwać co z tych żebra- 
czych dochodów robociarza. 

Ostatnio odbyło się posiedzenie 
Centralnego Związku Przemysłu 
Polskiego t. zw. Lewjatana. Ra- 
dzono tam nad kryzysem w ten 
sposób, że zastanawiano się nad 
wysokością świadczeń socjal- 

nych. 

A przecież najcięższe świadcze- 
nia, to te które płacą masy pra- 
cujące jako haracz pobierany o 
szerokich rzesz konsumentów 
przez różnych kapitalistów pod 
postacią dochodów  ciągniętych 
bez liku w przeróżn” sposób. 

„Lewjatan* występuje z me- 


tej sprawie mają do powiedze- 


nia panowie z „Lewjatana”. Wie | 
my dobrze, że dla nich każdej ważkie decyzje, które za pośred- |trzebach. Nic o wyzysku, nędzy, | 


|pracy, a zarobkiem kapitalisty. 
W Lewjatanie zapadają różne 


| Natomiast nic nie słyszeliśmy 
|o masach pracujących i o ich po- 


świadczenia będą za ciężkie, Oni | nictwem posłów i senatorów za- | krzywdzie społecznej. 


chcieliby jak najmniej płacić, al 


jak najwięcej brać. 

Dobrze jest, jak ktoś ma ma- 
ły warsztat i pracując na swojem 
buduje potęgę własnego narodu, 
ale żeby takich warsztatów było 
dużo, 
to trzeba harce różnych poten- 


tatów finansowych ukrócić i do- 
| y 
prowadzić do porządku. 


Musi być pewna równowaga 
między  zarobkiem człowieka 


chowawczych z B. B. docierają 
do społeczeństwa i rządu. 

W uzupełnieniu poczynań Le- 
į wjatana zbierają się nasi konser- 
i watyści i naradzają się nad pro- 
| gramem. 


W programie tym, o którym na | 


ostatnim zjeździe rady naczelne; 
zjednoczonych organizacyj za- 
chowawczych dużo mówiono, sły 
szeliśmy o reformien systemu po 


„ Panowie obszarnicy zapomnie- 
ii o świecie pracy, o tych wszy 
|stkich, co własnemi rękami bu- 
(dują potęgę Polski. Świat pracy 
nie istniieje dla nich. 

Ciekawi jesteśmy, czy ci pa- 
nowie rozumieją. że naród przej 
dzie do porządku nad ich papie- 
|jrowemi, pełnemi egoizmu i ob- 
,łudy uchwałami. 


Życie gospodarcze może unor-! 
|| 


datkowego, o zapewnienieniu ren, mować tylko ten ruch, który wy- 


towności i t. d.... 


Przyprawiona broda automobilisty 
Tajemnica morderstwa Prince'a 


PARYŻ (PAT.). Rentier Ziliń 


prawiona broda. Nie tracąc zim- 


chodzi z szeregów świata pracy, 


U CJ który naród uwzględnia przede- 


wszystkiem i który od każdego 
żąda rzetelnego wysiłku i rzete!- 
nej pracy, 

Chodzi o gospodarkę, która 
zaspokoi potrzeby ogólne, a nie 


angielskiej w, 


Uroczystości rozpoczną się o 
godz. 13 odebraniem raportu p. 
Ministra Poczt i Tei. Kalińskie- 
'go od kompanii honorowej P. P, 
W., poczem p. Min. uda się w to- 


i warzystwie J. E. ks, Bisk. Gawli- 


' ny, sir A. Rogera, woj. śląskie- 


| go Grażyńskiego i dyrektora okr. 
i dyrekcji P, i T. Popiela do sali 
i przyjęć w gmachu dyrekcji P. i 
'T., gdzie p. dyr. Popiel powita 
| gości. Następnie przemówienia 
|wygłoszą sir Roger, przewodni- 
iczący Zarządu „Telephone and 
| General Trust Limited” i p. Mi- 
nister Poczt i Tel. 

Otwarcie sieci automatycznej 
telefonów zainauguruje p. Mini- 
ster Poczt i Tel. rozmową z P. 
Prezesem Rady Ministrów w War 
szawie, drugą zaś rozmowę prze- 
prowadzi p. Wojewoda Grażyń- 
| ski, poczem J. E. ks. Biskup Ga- 
wlina dokona poświęcenia cen- 
trali automatycznej telefonów. 
Po zakończeniu uroczystości go- 
ście zagraniczni z Angiji przybę- 
l 
dą do Warszawy. 


ski mieszkaniec Chatillon en Ba- |nej krwi tajemniczy osobnik wy- 
zois w departamencie Nievre zło- |jaśnił, że naskutek wyrwania wie 
żył zeznanie, że 21 lub 22 lutego |lu zębów dentysta zalecił mu no- 


jbędzie źródłem  niesprawiedli- 
wych i wygórowanych zysków 
dla jednostek uprzywilejowa. 


morjałami do rządu o różne ulgi 
i świadczenia, narzeka, że władze 
skarbowe kontrolują i oceniają 


księgi handlowe. Zanadto kon- 
trolują! Pisaliśmy już niejedno- 
krotnie jak zawrotne sumy idą do 
kieszeni różnych Psarskich, Szar- 
skich, Bersonów, Aschkenazych, 
wówczas kiedy robotnik chodzi 
głodny. 

Różni panowie Strasburgery i 
Natansony zastanawiają się nad 
tem, że im za ciężko "łaci* świad 
czenia socjalne. Pewno, że dzi- 
siejsze świadczenia socjalne i sy- 


Jtajemniczy automobilista zapyty- |szenie sztucznej brody. Prasa wy nych, 


wał go o drogę do Paryża. Po 
uzyskaniu informacji w czasie 
puszczania w ruch samochodu 
automobiliście odlepiła się przy- 


|raża nadzieję, iż powyższe ze- 
znanie może rzucić nowe światło 
na dochodzenie w sprawie zamor- 
dowania radcy Prince'a. 


Ameryka interesuje się 
nafta azjatycką 


TEHERAN (PAT.). Sprawa 


udzielenia przez władze angiel- fizycznej możności poparcia, w 


skie koncesji naftowej firmie 


teoretyczną, gdyż Persja nie ma 


tym warunkach, not dyplomaty: 


stem ubuzpieczeń dalekim jest |amerykańskiej Standart Oil Cali- | cznych siłą. 


od doskonałości, ale najmniej w 
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Narodowi socjaliści w Gdańsku 


pamiętają 


GDAŃSK (PAT.). Przywód- 
ca stronnictwa narodowo - socja* 
listycznego w Gda isku pruski 
radca stanu Foerster wystąpił 
ostro przeciwko krytykom dzia- 
łalności narodowych socjalistów 
w Gdańsku Foerster zaznaczył, 
że krytykę tę prowadzą najczę- 
ściej koła burżuazyjne w Gdań 
sku. 

Również na targach tygodnio 
wych na terenie W. Miasta sły- 
cnać głosy ostrej krytyki, zwró- 
conej przeciwko narodowym so- 
cjalistom. Mówca stwierdził, że 
partje niehitlerowskie wogóle nie 
mają prawa krytyki, które przy- 


o żydach 
sługuje jedynie starym wetera- 
nom ruchu narodowo - socjalisty- 
cznego. Mó ca wezwał wszyst- 
kich narodowych socjalistów do 
przeciwdziałania  wystąpieniom 
tych niepowołanych krytyków. 
W/ kwestji żydowskiej Foerster 
oświadczył, że narodowi socja- 
liści o żydach nie zapomnieli, na- 
dejdzie czas, gdy żydom trzeba 
będzie odebrać prawa, przyzna- 
ne przez poprzednie władze. 
Foerster stwierdził w zakończe- 
niu, że Gdańsk potrzebuje Polski 
dla rozwoju gospodarczego W. 
Miasta. 


fornia na wyspie Bahrein, nie 
przestaje burzyć umysłów per- 
skich, Rząd perski zaprotestował 
również u przedstawiciela Sta- 
nów Zj. A. P. przesyłając kopję 
tego protestu do wszystkich człon 
ków Ligi Narodów i oświadcza- 
jąc zarazem, że na przyszłość re 
zerwuje sobie wszelkie środki 
działania, jakie uzna za wskaza- 
ne, celem dochodzenia swoich 
praw na Bahreinie. Oświadczenie 
to jest naturalnie tylko groźbą 


Królowa 
odwiedza 
BRUKSELA (PAT.). Królowa 


Elżbieta, której stan zdrowia po 
śmierci króla Alberta budził oba 
wy, powoli powraca do siebie 
Ostatnio udała się ona do Patu- 
rages, gdzie miała miejsce przed 


Kto to robi? 


NOWY JORK (PAT.). W Sa 
cramento w Kalifornji policja wy 
kryła zbrodniczy zamach, który 
mógł pociągnąć za sobą śmierć 
wielkiej ilości osób. Na scho- 
dach wielu domów znaleziono 
„róbki gumy do żucia, zatrute 
cjankiem potasu. Każdy ze zna- 
lezionych pakietów mógł spowo- 
dować śmierć 12 osób. 


belgijska 
górników 


niedawnym czasem katastrofa 
węślowa celem odwiedzenia ro 
dzin zabitych górników. Jest to 
pierwsza wizyta królowej po tra- 
gicznej śmierci męża. 


Panowie z Lewiatana i konser- 
wy, życie ominie was i nie wy » 
jego przebiegu będziecie decydo- 


„| wali! 
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Ciekawi goście z Londynu 


„Nowiny Codzienne“ podają |rozmowy zapewniono delegatów Fede 


niezwykle charakterystyczną 
wiadomość, którą podajemy bez 


zmian: 
— „Bawiąca obecnie w Warszawie 


delegacja Federacji Żydów polskich 
Wielkiej Brytanji w osobach pp. Jo- 
skowicza i rabina Frankla, złożyła w 
środę wizytę w min. spraw zagranicz- 
nych, gdzie została przyjęta przez wi- 
ceministra Szembeka i radcę minister 
jalnego Zaleskiego. 

W toku rozmowy delegaci informo- 
wali się o sytuacji ludności żydowskiej 
w Polsce i o stanowisku rządu wobec 
powtarzających się ostatnio antyse- 
mickich wystąpień i wzmożonej agita 
cji antyżydowskiej. Delegaci otrzymali 
zapewnienie, że władze podejmą najsu- 
rowsze środki przeciwko zakłócaniu 
spokoju publicznego i zdecydowane są 
stanowczo tłumić każdą próbę atako- 
wania obywateli polskich bez względu 
na wyznanie lub narodowść. W toku 


racji, że ostatnie wypadki wogóle nie 
powinny być traktowane poważnie iże 
nodżegacze antysemiccy nie mają wpły 
wu na społeczeństwo polskie. 

Przedstawiciele MSZ zainteresowali 
się losem Żydów polskich w Anglji i 
wykazali duże zainteresowanie dla 
działalności Federacji Żydów polskich. 

Wieczorem delegaci wyjechali do Ło 
dzi, gdzie zabawią kilka dni, stamtąd 
zaś jadą do Lwowa“. 


Cel tej „delegacji“ jest jasny. 
Jej przyjazd przypomina lata 
1918 — 1919, kiedy to do Polski 
zjechały „komisje śledcze“, ba- 
dać, dlaczego Polacy biją żydów. 
Na czele delegacji „angielskiej“ 
stał żyd — Herbert Samuels. Na 
czele „amerykańskiej“ — żyd, 
Morgenthau. Dziś żydzi nie kry 
ją się już pod maską. Przyjeż- 
dżają otwarcie jako żydzi. 
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Polacy, do szeregów Obozu Narodowo - Radykalnego 
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Przekięty naród 


Pierwszym zastępcą general- 
nego sekretarza partji komuni- 
stycznej, Stalina, był doniedaw- 
na niejaki Łazar Kaganowicz. 
Samo nazwisko wskazuje na po 
chodzenie tego pana. Parszywy 
żyd. Popierali go wszyscy, był 
prawą ręką dyktatora Rosji i je 
go przypuszczalnym następcą. 

Nagle Kaganowicz znikł z wid 
nokręgu politycznego. Prasa 
przestała wymieniać jego nazwi 
sko, uroczystości oficjalne odby 
wały się bez jego udziału. Cóż 
oznacza zmierzch Kaganowicza? 
Czy nie zmierzch [Izraela w So- 
wietach? Zdaje się, że tak. 

Szerokie masy ludu rosyjskie- 
go dość mają rządów żydow- 
skich. Pod ich naciskiem ludzie 
w Sowietach decydujący muszą 


usuwać żydów z ważnych stano- | 


wisk państwowych. Biedny Izra- 
el! Przygotował sobie z takim na 
kładem i trudem raj na ziemi i 


po pewnym okresie powodzenia | 


zaczyna mu się i tam źle powo- 
dzić. Prawdziwy naród przeklę- 
ty. 


Rozbrojenie czy pokój? 


W kolejnym popisie mówców 
na Konferencji Rozbrojeniowej 
zabrał głos przedstawiciel Pol- 
ski. Przemówienie jego było bar 
dzo dyplomatyczne można po- 
wiedzieć, że było wzorem stylu 
dyplomatycznego. Styl ten cha- 
rakteryzuje się, jak wiadomo, 
niejasnością, zawiłością i świa- 
domem zaciemnianiem treści: w 
wielu słowach nie powiedzieć 
nie — oto ideał. 

Znałazło się tam jedno zda- 
nie wyraźne, aż przeraźliwie wy 
raźne. „W czasie Konferencji 
Rozbrojeniowej — mówił min. 
Beck — rzad polski jeżeli zmie- 

- nit budżet obrony narodowej, to 
jedynie w sensie -jego redukcji. 
W ten sposób rząd polski pod- 
kreślił swą wolę efektywnej 
współpracy z Konferencją Roz- 
brojeniową*. 

Czyżby rząd polski jedyny 
wziął na serjo komedję genew- 
ską? Czy warto, żeby Polska oka 
zywała światu swój pacyfizm za 
cenę zmniejszenia bezpieczeń- 
stwa państwa? I to w okresie, 
kiedy Niemcy zbroją Się na 
gwałt, a Francja, widząc to, 
zwiększa swój budżet wojskowy. 
Prawdziwy pokój może być tyl 
ko osiągnięty przez siłę i goto- 
wość do wojny wszystkich 
państw. Polsce przedewszyst- 
kiem nie wolno puszczać się na 
mętne wody rozbrojenia moral- 
nego, czy materialnego. 


Skrzydła nad Polską 


Lotnicy wystartowali do Sandomierza 


Wszyscy | dzinach między 8,50 a 10,40, po- 
uczestnicy lotu okrężnego połud- |czem po krótkim postoju, odle- 


KRAKÓW (PAT). 


niowo - zachodniej Polski wylą- 
dowali w Kielcach kolejno w go- 


Skrzywdzonym robotnikom z „Perkuna” 
pomagają koledzy ze „Wspólnej Pracy“ 


Ciężka sytuacja b. pracowni- 


ków „Perkuna wywołała odruch | darności robotniczej i współczu- cji rozproszyły komunistów, are- 


solidarności koleżeńskiej wśród 
pracowników autobusów miej- 
skich, którzy z inicjatywy człon- 
ków Związku Zawodowego Pra- 
cowników Tramwajów i Autobu- 
sów „Wspólna Praca" złoży: 
kwotę z! 37.—- (trzydzia: 

dem) przekazując ją do dyspozy- 
cji delegatów  „perkuniarzy . 


¿akaz używania nazwisk niemieckich 
przez żydów 


Jak donosi „Neues 


Tageblatt”, 


żydom używania nazwisk nie- 
mieckich. Wszyscy żydzi o na- 
zwiskach aryjskich muszą wyka- 


zać się dokumentami sięgające- | 


1 
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Wzrost masonerii żydowskiej 


w Jugosławji 


Jugosławja po wojnie stała się 
terenem masowego ruchu wol- 
nomularskiego wśród żydów. W 
ostatnich czasach zaczęły po- 
wstawać obok lóż ogólnych spe- 
cjalne loże żydowskie tak zwa- 
ne „B'nai B'rith”. Wzmożenie te 
$o ruchu datuje się od chwili na- 
jazdu żydostwa wyrzuconego z 


s 
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Z funduszu olimpijskiego 


skradzione 


Sekretarz funduszu olimpij- 
skiego Teofil Czyż oskarżony 
został o defraudację 14.800 zł. 

W związku z przygotowaniem 
doolimpjady w Los Angelos w A- 
meryce w roku 1932 organizacje 
sportowe w Polsce przystąpiły 
do gromadzenia funduszów na 
opłacenie ekspedycji polskiej. 
Na ten cel ściąśano skłaaki, zbie 
rano ofiary i starano się o sub- 
wencje. Funduszem, który po- 
wstawał tą drogą zawiadywał 
Teofil Czyż, Po odbyciu olimpja- 
dy, komisja rewizyjna zaczęła 
badać gospodarkę funduszu olim 
pijskiego i wyszło na jaw poważ- 
ne manko około 15 tys. zł. Z bra- 
ku gotówki w kasie nie potrafił 
wytłumaczyć się odpowiedzialny 


Wiener|mi do 1880 r. i stwierdzającemi 
władze niemieckie no| prawdziwość ich nazwisk. A u 
szą się z zamiarem zabronienia | nas tymczasem całym masom ży 


KR Nic dziwnego idzie przecież 


za pieniądze społeczne Teofil 


Generał Haller od listopada 
1933 r. przeprowadza wśród Po- 
lonji Amerykańskiej zbiórkę pie 
niężną na rzecz inwalidów Armii 
|Polskiej we Francji, zbiórka spot 
xate się b. przychylnem przyję- 
ciem, 


Wjeżdżającego do Washingto. 


14.300 zł. 


Czyż. Początkowo prosił rewi- 
dujących go kolegów o dyskre- 
cję, obiscując, że brakujące pie- 
ni. dze zostaną wpłacone. Wy- 
znaczono ostateczny termin, w ja 
kim Czyż ruiał uregulować zale- 
giości, Gdy termin minął, a Czyż 
pieniędzy nie wpłacił, sprawą za 
jął się prokurator, który wyto- 
czył nieuczciwemu sportowcowi 
sprawę sądową. 

Czyż tłumaczył się, że pienią- 
dzy nie zabrał lecz mi zaginę- 
ły w jakichś tajemniczych oko- 
licznościach. 

Sąd Okręgowy skazał defrau- 
danta na rok więzienia i karę tę 
mu zawiesił, Zaapelował proku- 
rator i wczoraj wyższa instancja 
skazała Czyża na dwa lata bez- 
wzślędnego więzienia, 
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I KUP LOS U 


Dzierżanowskiego 


Gen. Haller w Ameryce 


złożył wizytę prez. Rooseweltowi 


nu generała Hallera powitała 


FE TA 


AUY EET N JEEEZJĘ ZU TU ZY E IE" ZYTA POZA Nr. : 


Głusi, ślepi i chorzy REPERTUAR 


tworzyli straż więzienną... 


W procesie bvłeśo podkomisa- 
rza straży więziennej Dąbrow- 
skiego i Wacława Kan zamknię- 
tv został przewód sądowy. Wczo- 
raj odbyły się przemówienia 
stron. Prokurator domagał się 6 
lat więzienia dla Dąvrowskiego, 
3 zaś dla Kani. Zdaniem oskar- 
życiela obaj ałerzyści przedsta- 
wiają niebezpieczny typ oszu- 
stów. Dąbrowski zajmując odpo- 
wiedzialne stanowisko w Mini- 
sterstwie Sprawiedliwości nie 
tylko że go naduży dla ce- 
lów materjalnych, lecz dzia- 
łalność jego była nadzwyczaj 
szkodliwa dla sprawnego dzia- 


|łania organów wymiaru sprawie 


Dąbrowski bowiem 
traży więziennej 


dliwości. 
umieszczał w . 


| Tłumy publiczności amerykań- 


stolica wielkiego Państwa pełne- skiej, miejscowa Polonia, przed- 
mi honorami, stwierdzającemi po stawiciele wszystkich władz, tak 
nad wszelką wątpliwość, jak wy- |państwowych jak i samorządo- 
soko cenią sobie jego osobę, mi- | wych w asyście licznych oddzia- 
mo, że przybył na ziemię Wol- łów wojsk amerykańskich wszy- 
nych Amerykanów, jako osoba | stkich rodzajów broni z gęnera- 


prywatna. 


Rozencholc optymista 
w Sowietach nie jest jfadnak dobrze 


Na XVII Zjeździe Partji Ko-|wność wcelach dumpingowych: z fortu Myer oddała powitalnych 
munistycznej zabierał głos kie- wywozi się zagranicę. W Sowie- |19 strzałów armatnich. Generał 
rownik komisarjatu Ilandlu Za-|tach nie jest dobrze. Proletarjat, Haller, po złożeniu na grobie 
granicznego Rozenholc. Ów Ro-|głoduje, a zamiast chleba czę- | Nieznanego Żołnierza i Wilsona 
zenholc stwierdził, że w wywozie stują go obietnicami o drugiej | wieńców, 


sowieckim zmniejszył się wywóz | piatiletce. 


żywności i syrowców, A zwięk- 
szył się wywóz półfabrykatów i 
wyrobów gotowych, 


RE. | ZSEE 
Użkaranie 


Otóż zmniejszenie się wywo- żydowskich onryszków 


zu rolnego wbrew zapewnieniu 
Rozenholca nie jest skutkiem 
świadomej polityki rządu, a jest 
wynikiem katastrofalnego stanu 
rolnictwa sowieckiego. 


Sowiety nie mogą wywozić | 
żywności, bo jej nie posiadają, a 
jeżeli nawet mają jakieś rezerwy 
to bez wahania rzucają to za- 
granicę. Robotnik, chłop i inte- 
ligent przymierają z głodu a ży- 
| aa EJ 


cieli do następnego etapu, do San 
domierza. 


Dziś Starostwo Grodzkie War. 
szawa - Południe skazało żydów: 
Szogel Lurje (Twarda 11) na 14 
dni bezwzględnego aresztu, oraz 
Mordkę Wajntrauba (Gęsia 27) i 
Izraela Czarnobrodzkiego (Ryn- 


a |kowa 1) po 10 dni bezwzślędnego 


aresztu za napady na chrześcijan 
na ulicy Granicznej w dzień Bo- | 


żego Ciała. 
Dzieci jako osłona 
komunistów 


Wczoraj o godz. 2 po poł. na 
ulicy Pawiej zgromadził się tłum 
żydów - komunistów. Ogólną uwa 
gẹ zwracała duża ilość dzieci. 
Zgromadzenie miało być prote- 
stem przeciwko ostatnim areszto- 
waniom. 

Zjawił się policjant, który roz- 
proszył tłum i zatrzymał 1 ko- 
bietę, którą celem wylegitymo- 
wania zaprowadził do bramy. 


Autobusiarze dając wyraz soli- 


cia ofiarom meksykańskich sto- 
sunków, panujących w naszym 
świecie pracy, stanęli na wysoko- 
ści zadania, mogą służyć przykła 
dem dla wszystkich pracowni- 
ków tramwajów, 'tórym los wy- 
rzuconych na bruk robotników 
nie jest obojętny. 


dostwa nadaje się nazwiska pol- 


oto, aby zapłacili. 


|Niemiec. Żydowskie leż: masoń- 
skie istnieją już w Zagrzebiu, 
Białogrodzie, Nowym Sudnie i 
Serajewie. Największa powsta- 
ła w Osieku. Zapisała się do niej 
cała miejscowa inteligencja ży- 
dowska. Wśród inteligencji jugo- 
słowiańskiej panuje z tego po- 
wodu duże zaniepokojenie. 


Manifestanci zaczęli szturmować 
do bramy. Przybyłe posiłki poli- 


sztując 14 osób, 
Po 2279 HL M 


77-iecie urod 


WATYKAN 16 (KAP). 
Wczoraj, jako w 77-mą rocz- 
nicę urodzin Ojca św. akredyto- 
wani przy Stolicy Świętej człon- 
kowie korpusu dyplomatycznego, 
m. in. ambasador Polski, Skrzyń- 
ski, złożyli swe podpisy w księ- 
dze odwiedzin. Nadto nadeszły 
depesze z życzeniami od naczel- 
ników państw, kierowników rzą- 
dów i wielu osób prywatnych. | 
Ojciec św. mimo poważnego już 


łem Simonds'em i licznym szta- 
ibem wojskowych na czele, wita- 
lb Wodza Armji Błękitnej w sto 
icy. 

W czasie dokonywania przez 
generała Hallera przeglądu woj- 
jskowego. artylerja amerykańska 


odbył z Prezydentem 
| Rooseveltem na 
| rozmowę w Białym Do- 
mu. Również serdecznie pode;mo 
wali generała Hallera Minister 
Spraw Zagranicznych Hull, Mi- 
mister Wojny Dern oraz Szef 
Sztąbu Generalnego, generał 
Douglas Mc. Arthur. 


Podczas wielkiej akademji w 


generała Hallera dokonał prezes 
Sokolstwa Dr. Starzyński deko- 
racji generała złotym Krzyżem 
Sokolej Legji Honorowej, zaś 
pułkownik Shenkel złotym me- 
dalem Armji Amerykańskiej. 


Zęby Mońka 
wyleciały dzięki 


budzikowi 
Młodociany adept sztuki zło. 
dziejskiej, 17-to letni Moniek 


Rozencwajg ściągnął budzik z |, 
kantoru cyklodromu „Sport” (No 
wolipie 32). Zdawało się, że 
wszystko w porządku bo do 
bycz była już ukryta pod paltem, 
gdy nagle budzik począł dzwonić 
na alarm. W ten sposób kradzież 
się wydała, a pracownik firmy 
„Sport' p. Dobrzański doraźnie 
ukarał żydziaka. Mońkowi bra- 
kuje teraz 2-ch zębów... 


zin Ojca Św. 


wieku, czuje się bardzo dobrze i 
w ciągu całego swego  dotych- 
czasowego pontyfikatu, z dumą 
sam stwierdza, ani na jeden dzień 
nie pozostał w łóżku i nie przer- 
wał zwykłych audjencyj. W| 
ubiegłym Roku Jubileuszowym, 
mówi Papież — dwa razy tylko 
czuł się zmęczony, a sił dodawa- | 
ła Mu świadomość niezwykłych | 
pociech duchowych przez ten 
Pok dostarczonych. 


„Robotnik: stróżem prawomyślności 


W „Robotniku” z dnia 31 ma- 
ja r. b. ukazała się wzmianka, 
którą dosłownie podajemy. Oto 


jej treść: 
„ROZPOLITYKOWANY OFICER 


ŻĄDA „SZTAFETY*. 

Wczoraj na dworcu Głównym by- 
łam świadkiem następującej sceny: 

Do kiosku „Ruchu* *podszedł jakiś 
wyższy oficer W. P., domagając się 
faszystowskiej „Sztafety*. Gdy sprze- 
dawczyni odpowiedziała grzecznie, że 
niema, oficer zrobił jej awanturę, wo- 


łająe: „Co to fest. żydowski „Ruch“?! 
Jako przypadkowy świadek, zwróci- 
łam uwagę na to wysoce nieodpowied- 
nie zachowanie się oficera w czynnej 
służbie”. a. 
Godna podziwu gorliwość o 
„prawomyślność'” korpusu oficer- 
skiego. Szkoda, że „Robotnik" 
nie postarał się o wylegitymowa 
nie owego oficera w celu podania 
jego nazwiska władzom przeło. 


| żonym., 


specjalnej | 
audjencji, dłuższą i bardzo ser- | 


Pittsburgu, urządzonej na cześć |, 


nietylko analfabetów. Znaleźli 
się tam ludzie nie odpowiadają 
cy warunkom fizycznym, głusi 
ślepi i chorzy na gruźlicę. W ten 
sposób aferzysta skompromito 
wał wymiar sprawiedliwości, ro 
biąc sobie z łapownictwa stały 
proceder przynoszący mu pie- 
niądze na pijaństwo i .ulanki 
Dąbrowski nie daje nadziei, że 
się kiedykolwiek poprawi. To :a- 
mo i Kania, który pasożyłowat 
na nędzy ludzkiej wyciągając od 
bezrobotnych ostatnie vieniądze 
pod pozorem wyrobienia posady. 
Dzięki obu aferzystom cały sze- 
reg ludzi posługujących się fał- 
szywemi świadectwami i korzy- 
stający z usług Kani znajdzie 
się niebawem na ławie oskarżo- 
nych, 

Obrońcy oskarżonych prosili o 
łagodny wymiar kary. Obrońca 
Dąbrowskiego wskazywał na Ka 
nię, jako moralnego sprawcę i 
złego ducha byłego podkomisa- 
rza. Naodwrót twierdził adwokat 
Kani, widząc w Dąbrowskim 
główną sprężynę afery. W ten 
sposób adwokaci wzajemnie pod 
rzucali sobie winowajców nieby- 
wałego skandalu. Miało to spe- 
cjalny posmak dla przysłuchują- 
cej się rozprawie publiczności. 

Przemówienia przeciągnęły się 
do wieczora i sąd z powodu 
spóźnionej pory ogłosił, że wy- 
rok wydany zostanie jutro o go- 
dzi 12 pp. 


VEATRY 


TEATR WYZLKI.: Dziś i jutro ko 
medja muzyczna Lehara „Giuditta“. 
Partję Octawia wykona A. Gołębiowski, 


[ŁAIR NARODOWY Dzis komedja 
sceribe'a „Szklanka wody“ 
O g. 3 m. 30 „Uciecha* z Węgrzy» 


nem. 
tEATR POLSKI Dziś ! jutro dramat 
Rostworowskiego „Kaligula* z Juno- 
szą  Stępowskim 
TEATR NOWY: 
charda „Migo“. 
TEATR LETNI: 
zyczna „Domek z kari“ z 
Maszvńskim 
KAMERALNY: Dziś i jutro „W mas 
tym domku“ Riltnera z Adwentowie 


RADJO 


Niedziela, dnia 3 czerwca. 

8.30 Pocz. aud. 10.00 Tr. naboż. za 
Lwowa, kazanie ks. prof. Pągowski Po 
nabożeństwie muz. rel. (pł.). 11.45 Spół 
dzielnia wojskowa jako placówka wy 
chowawcza”. 12.10 Poranek muz 
ork. symf. P. R. i L. Berkwicówra 
(fortep.), W progr. m. in. Konc fort, 
Stojowskiego. W przerwie fel muz, 
„O harmonji i kontrapunkcie" R, 
Chojnacki. 13.45 Odczyt krajoznawczyj 


Dziś komedja Ax: 


Dziś komedja mu- 
Malicka ł 


— 


Na turczańskich połoninach — dr, 
Jedliński (Tr. ze Lw.). 14.00 Konc: 
Grosmano. 


zesp. salon. H. Adamskiej - 
wej. 15.00 Pogad. rol. 15.15 Muz lud, 
(pł). 15.30 Aud. spółdzielcza 1605 Ta 
niec i piosenka (pł.). 17.00 Przegląd 
teatr. 17.10 Konc. muz. polskiej — chó 
ry I i IH Warsz. Miejsk. Koła Śpiew., 

p. d. T. Czudowskiego, M Wiłkomirska 
(fort) j M. Janowski (ten) 18.00 Frag 
ment teatralny. 18.15 Konc. zespołu har 
monistów. 18.45 Felj. liter.: „Na starą 
nutę“ — H., Huszcza - 
Muz. lekka — ork. P R i Greta Tur- 
nay (śp.) 20.02 Felj. aktual. 20.12 C 
d. muz. lekkiej. 21.02 „Na wesołej 
lwowskiej fali". 22. 00 Skrz. poczt. tech. 
.22.15 Wiad. sp” 


Winnicka 19 15 


Ea PODAACK O IBIR Ło 


CZYTELNICY MAJĄ GŁOS 


„Szanowny Panie Redaktorzet | 


szym naczelnym organie, aby zamy- 
dlić oczy wierzącym wam jeszcze ro- 
botnikom. Ale o jakimś strajku, o ja- 
kimś wyczynie bojówki ani wam się 
śniło? Dlaczego? Dlatego, że centrala 
żydowska, która zarówno wami, jak I 
nowymi panami sytuacji rządziła, ka- 
zała wam siedzieć cicho, gdyż dla 
międzynarodówki Żydowskiej nowy 
stan rzeczy zapowiadał się bardzo 0- 
biecująco. Zresztą 
się wszystko robić za pieniądze mię- 
dzynarodówki żydowskiej, zarówno 50 
cjallstycznej, jak 1 kapitalistycznej, a 
w tym wypadku pieniędzy tych nie 0- 
trzymalibyście, gdyż międzynarodowe 
żydostwo uważało się właśnie na naj- 
lepszej drodze do  urzeczywistnienia 
swych rządów w Polsce. Dlatego sie- 
dziellście cicho, jak mysz pod żydow 
ską miotłą. 


| 

l 4 
Stedzieliście cicho, jak mysz pod | 
miotłą, miąc co nieco o©zorem w wa- 


1 i 

z l 
Żyje już dość długo na świecie. Fa- 
miętam ich w lataeh 1905 — 1907, gdy 
wywoływali strajki, czasem nawet w 
fabrykach żydowskich. Wówczas zbie 
rał się sąd partyjny, na który stawiali 
się delegaci robotników I o dziwo! sam 
fabrykant — żyd. Przedstawiciele par- 
tji surowo przemawiali do fabrykanta, 
który dziwnie prędko miękł i zdawał 
stę na wyrok sądu partyjnego. Wyrok 
w sprawach żądań robotników by! za 
zwyczaj kompromisowy, natomiast na 
kładano kontrybneję na fabrykanta w 
wysokości około 10 tysięcy rubli. Żyd 
płacił na poczekaniu gotówką. Pie- 
niądze szły na cele partyjne. Robotni- 


cy byli zachwyceni i dumni z władzy 
swej partji. Nikt się nie domyślał, że 
było to zręcznie zamaskowane subsy< 
djum dla partji wyznaczone przez or- 
ganizacje międzynarodowe żydowskie 
1 jednocześnie wzmocnienie antoryte- 
tu partji. 

Nie jeden z Was, starych robocla- 
rzy; uśmiechnie się pod siwym wą- 
sem: „Jako żywo, bywało i tak*. Niech 
że więc o tem I o wielu, wielu innych 
rzeczach, jak naprz. zabójstwie redak 
tora - narodowca á. p. Gadomskiego 
przez bojowców PPS. opowie mlo- 


dym. 


przyzwyczailiście |. 


mk s 
Pod adresem naszych chwilowych 


ników Polaków rzucę jedno py 
awiali się nad losem 
mieńszewi- 


przeciw. 
tanie: Czy zastan 
rosyjskich eserowców Í 
ków, którzy dobrze się zasłużyli spra- 
wie rewolucji i wpływów żydowskich 
w Rosji, a którzy zostali tysiącami wy 
Imordowani przez swych triumfują 
cych protektorów, gdyż jedyną ich wi 
ną było, że żyli i skutkiem tego trzeba 
by było podzielić się z nimi władza i 
stanowiskami w państwie, a na io 
mieli komuniści, aż za wielu wlas- 
nych amatorów. 

Oto kilka słów, które przesyłam 
Szanownemu Panu Fedaktorowi w l- 
mię hasła: Skrzyknijmy się! Może nas 
jest więcej, niż nam się zdaje? 

Z prawdziwym szacunkiem 

Jan Jary. 

P. S. Proszę ml wybaczyć, że uży 
wam tu mego pseudonimu z lat daw- 
nych. Czytuję codzień „Sztafetę” | na 
wiązanie bliższego kontaktu zapomo- 
cą rubryki „Odpowiedzi Redakcjł* 
lub „Głosy Czytelników“ w obecnych 
warunkach może byłoby najbardziej 


wskazane. 


Praca i walka żywiołem Obozowca 


Nr 


IDZIEMY NAPRZOD 


O przyszłość Polski 


„Kto ma młodzież w ręku, do 


tego przyszłość należy”! — kie | 


rując się tą zasadą, wszyscy wy- 
bitni mężowie stanu i przywod- 
cy narodów, chcąe utrwalić swe 
systemy polityczne czy społecz- 
ne, starają się przedewszystkiem 
wpoić je w dusze młodego poko- 
lenia. 

Widzimy te wysiłki u Mussoli 
niego i Hitiera, a szczególniej u 
bolszewików w Rosji Dwaj 
pierwsi wpajając w młodzież za- 
sady chrześcijańskiej etyki i mo- 
ralności z umiłowaniem wszyst- 
kiego, co swojskie i narodowe, 
sięgają nawet do prastarych tra- 
dycji swoich narodów, by na 
podstawach przeszłości budować 
narodow 4 przyszłość. 

Przeciwnie bolszewicy, mając 
wszczepioną w siebie przez po- 
tomka licznych rabinackich ro- 
dów żyda Marxa, nienawiść do 
wszystkiego co chrześcijańskie i 
dążność de internacjonalizmu i 
mając jako zadanie przygotować 
dla żydów panowanie nad świa- 
tem przez wszechświatową rewo 
lucję, wywołują  przedewszyst- 
kiem tę rewolucję w duszy i po 
jęciach młodzieży, odbierając jej 
moralność, jako przestarzałą, a 
siejąc wśród niej rozpustę jako 
postęp i uwolnienie z 
by ta drogą osłabić difcha naro- 
dów i łatwiej zapanować nad ni 
mi. 

Ten prąd wciska się i do du- 
szy młodzieży polskiej wszelkie- 
mi porami, popierany przez ży- 
dów i masonów, współpracowni- 
ków bolszewji. 

W dniu 30 maja b. r. odbył 
się w sali urzędników państwo- 
wych, mieszczącej się w Mini- 
sterstwie Spraw Wewn. wieczór 
dyskusyjny na temat „mał- 
żeństw koleżeńskich. 

Według sprawozdania „No- 
win Codziennych* z dn. 1 czerw 
ca b. r. byłe to zebranie młodzie 
ży przeważnie szkolnej i uni- 
wersyteckiej z pod znaku „Le- 
fionu Młodych*, „Dekady* i 
„Straży przedniej“, „żądające u- 
sankejonowania rozpusty“. 

„Im więcej frazesów, ordynarnych 
napaści na Kościół, na religię i morał 
ność, tem większe brawa prelegent o- 
trzymywał*. — Jeden z prelegentów 
„ział wprost nienawiścią do Kościoła 
ł religji, odzierał małżeństwa w Ko- 
ściele zawierane z wszelkiej wartości, 
Na zapytanie p. Elstera wśród tego 
rodzaju orgji, chcącej budować nową 
„moralność“ — czy jesteście Polaka- 
mi — Katolikami? padły okrzyki: — 
Nie“. 

Mamy zatem zdeklarowaną 
odnowiedź od tego odłamu mło- 
dz:*ży, mówiącej jeszcze, ale nie 


SZ TA 


FETA 


Koszmar areny cyrkowej 
Nawpół żywe pary 


Osławiony maraton tańca orga 
nizowany w roku ub. w cyrku 
warszawskim przez żydowskich 
kombinatorów przypomniał się 
znowu opinji publicznej przy 
sposobności sprawy karnej wy- 
toczonej Wacławowi Kobylań- 
skiemu. 
| Niewielkie, ale zgrane kółko 
macherów z włochem niejakim 
Muccim na czele, wpadło na po- 
mysł sprytnego wyciągnięcia tro 
chę groszy od naiwnej publicz- 
ności polskiej. Szumna reklama 
obwieściła Warszawie, że „na 
wzór zagranicy” urządza się mię 
dzynarodowy maraton tańca z su 
temi nagrodami dla zwycięskich 
zawodników. Jak wiadomo kon- 
kurs polegał nie na współzawo- 
dnictwie w dziedzinie wykonania 
artystycznego jednego czy paru! 
tańców, lecz na fizycznej, wprost g=="===n=nn—n— A 
bydłęcej, wytrzymałości uczest- 
ników. 

Żądnych zdobycia obiecanych 
pieniędzy i podejrzanej warto- 
ści wawrzynów było dużo, e aeoea A 
sili się zawodowi fordanserzy i 
f.rdanserki, wszelkiego rodzaju; 


| 


Wreszcie władze pod naciskiem 
ipinji publicznej przerwały wi- 
dowisko. 

Do takiej właśnie pary, która 
jedna 2 ostatnich zeszła z areny 
należał Aleksander Merło. W 
czasie krótkiej przerwy podszedł 
do niego jakiś młouy mężczyz. 
na i zaproponował nabycie ko- 
kainy. Nieznajomy zapewniał 
tancerza, że zażycie narkotyku 
wzmoże jego siły i zadecyduje 
o zwycięstwie. Młodzieniec twier 
dził, że wszystkie zagraniczne 
pary kokainizują się, dzięki cze- 
mu mają dobrą formę i przewa- 
śę nad polskiemi zawodnikami, 

Merło, przypuszczając, że ma 
przed soba wysłannika i 


o nagrodę, którzy praśną po- 
zbyć się niebezpiecznego ORAWA DVB 


T YME 


Pasta, eliksir, mydełko, 


CENTRALNE LAB 


a 
L GF 


niebieskie ptaki wysiadujące poj 


nocnych spelunkach i męty wiel- 
komiejskie, Oczywiście nie bra- 


więzów, |kło wśród uczestników i ludzi 


nieszczęśliwych, którzy z nędzy 
pokusili się o wątpliwv zarobek. 
Na turniej przybyło również kil- 
kunastu cudzoziemców wyspecja 
lizowanych w tego rodzaju impie 
zach i „maratonach. 

W cyrku rozpoczęło się kosz- 


marne widowisko, Na arenie eyr] 


kowej snuło się przez kilkana-| 
ście dni kilka nawpół żywych 
par wyglądających jak cienie, 


NOWOŚCI 


płaszcze kąpielowe TENISOWE, 

| SIATKÓWKI, 
POLECA B. DIITZ KOSZYKÓWKI 

i -a Obuwie, nagrody 
n Nowy-Świat 33. sportowe, 
fachowa 


Przybory 


[Peza] 


-el | 
KĄPIELOWE 
Płaszcze, prze- 


P.Ł A 


organdiny, cze-su-czę 
wykwintną bieliznę damską 


ne. Znaczki pocztowe 


Nowv-Świat 37 (w podwórzu) 


| 


KUPON ULGOWY 
na 10% 
Skład apteczny 

Kazimierz KUBICZEK 

Jerozolimska 15 

róg Kruczej 


RAKIETY, PIŁKI 


naprawa rakiet 

G. GRABOWSKI 
Szpitalna 7 

tel. 246- 41] 


fotograłicz- 


do zbiorów 


BECKI 


Kupuję 
wszelkie futra 
Płacę najwięcej. 


la, wezwał policjanta i zatrzymał 
tajemniczego osobnika Okazał 
się nim Wacław Kobylański. 
Wczoraj młodzieniec znalazł 
się na ławie oskarżonych w Są 
dzie Okręgowym pod zarzutem 
handlu narkotykami. Głównymi 
świadkami przeciwko niemu by 
li Merło i jego partnerka Irena 
Tuzik. Świadkowie ci nie stawili 
się na rozprawę. gdyż Mucci wy 
wiózł ich zagranicę, gdzie pop:- 
sują się zapewne w dalszym cią 
gu wytrzymałością w tańcu. W 
ten sposób jedynym świadkiem 
mającym udowodnić winę oskar- 
żonego był policjant, nie umieją- 


MAŁY FaLJELUN 
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Koniec KryZzySUu... 


Z prasy: „Ostatnio rozeszły 
się pogłoski jakoby część pen- 
syj urzędniczych miała być wy 
płacana bonami, zamiast gotów 
ką". 

Pan Zyg, urzędnik wytartych łokci. 
świecących spodni |  zapadniętego 
brzuszka wrócił do domu z ininą po- 
godną. Od drzwi już pogwizdywał i 
wołał ku swojej żonie: 

— Koniec kryzysu. Już w Anglji le- 
piej. Znaczna poprawa tu i tam na 
świecie, słowem szius, koniec, kropka. 
No moje dziecko, trudności jeszcze są 
ale jesteśmy na dobrej drodze 


Pani Agata spojrzała złowrogo. 


— Trudności, co znów. Może znów 


rentów, ubiega acych się jak i on 


idealnie czyści zęby i dezynfekuie jamę ustną. 


Z z w 
B. Wiśniewski i S-ka 


cy wiele powiedzieć na temat |pensie skubnęli, co? Gadaj! 


afery. Pan Zyg Skulił się w sobie, wy- 
Nie mając podstawowych da. |szeptał: 

nych sąd ogłosił wyrok uniewin-| — No nie... nie... nie, dziecinko skąd 

RAA że, ależ... nie takiego. Tylko tak pen- 

syjkę będą wypłacać, będą... tylko lam 

N T o L M) będzie trochę bonów... No nie gniewaj 


słę dziecko, nie gniewaj. bony to jak 
„gotówka, jak żywy pieniądz, jak złoto. 
| — Jak złoto. To niech złotem płacą. 
Nie mogą, czy co? Wilie sobie, pata- 
ce wznoszą, autami się rozbijają za 
ludzki pieniądz, a ty się człowieku 
mecz i męcz. 

— Ależ, dziecko... 

— Ty bądź cicho. Jak ci 10 proc. od- 
jeli, to coś mówił, że trzeba, że dla pań 
stwa trzeba. Mówiłeś czy nie? 

— Mówiłem. 

— Jak ci znów pensję skubnęli, toś 
powiedział, równowaga budżetu, czy 
licho wie co. 

— Powiedziałem. 
| —A jak „narodową pożyczkę” do- 
|browolnie kazali ci podpisać, to coś 
Imi powiedział, że to ostatek, że już nie 
|będzie więcej, że będzie lepiej. Jest le 
piej? Jest? 


proszek radykalnie usuwa kamień, 


ORATORJUM CHEMICZNE 


Warszawa 


KUFRY 
WALEY 


TOREBKI DAMSKIE 


J. KUCZKIEROWIKI 


108 Marszałkowska 108 


Grawer 

JÓZEF SZTECHMAN 
Warszawa 

Nowy Świat 54 m. 17 


Jedwabie, 
wełny towary białe. 
WACŁAW NAWARA 


Nie reklamujesz 


się w „SZTAFECIE” — 


Marszałkowska 123 | 
"Szkło i porcelana | 


apteczna 


mmmn mans: | W, POPIEL i S-ka 


Niecała 8 


zamykasz drzwi 


ścieradła, ręczniki 
Ko CZEKA Y 
92 Marszałkowska 92 


czującej po polsku. 
Jednocześnie jednak widzimy | 
inne zjawisko. Oto w dniu 31 


OEB TI „ie ŻITŚ 11 


KUPON NA 20% 


Fotograf 
A. Wojciechowski 


Magazyn Bławatny 
Chmielna 32 tel. 290-79 
Poleca wełny, jedwa- 


Żórawia 24a m. 14 


przed KlijentemI 


maja b. r., utworzono Komitet 
złożony z przedstawicieli wszyst 
kich środowisk akademickich, 


który ma za zadanie przygoto- | 


wać i zorganizować uroczysty 
akt na pierwszą niedzielę maja 
1935 r., ogłoszenia Najśw. Marji 
Panny Patronką młodzieży a- 
kademickiej. Bedzie to akt prze 
łomowy i nadzwyczaj doniosły 
w życiu narodu polskiego, bo bę 
dzie świadczyć, że młodzież pol 
ska w swojej olbrzymiej więk- 
szości jest narodową i katolicką, 
przywiązaną do Świctości naro- 
dowych i do swoich tradycji. 

W tym duchu wyrabia się 
wychowuje młodzież, 
masą Pia szeregi Obozu 
Narodowo - Radykalnego, który 

„stoi na gruncie zasad katolickich, 
w szczególności zaś dąży do tego, by 
prawodawstwo zapewniło wychowanie 
chrześcijańskie młodych pokoleń, 
wzięło pod opiekę zadania rodziny .i 
nmożłiwiło oparcie życia politycznego 
i gospodarczego na podstawach moral 
ności katolickiej". 

Naturalnie, by ten cel osiąg- 
nać potrzeba usunąć wszystko 
to, co na przeszkodzie staje, „a 
przedewszystkiem międzynaro- 


i 


dowe organizacje komunistycz- 


ne. masońskie i kapitalistyczne". 

Świadomi tych celów, mając 
to głębokie przeświadczenie, że 
zdobywamy Polskę dla Pola- 
ków, nie ugniemy się i nie damy 
się złamać przemocy. Silni du- 
chem przetrwamy ogień próby, 
wiedzac, że ci. co dziś nas zwal- 
czają, nie wiedza co czynią. Ju- 
tro będą naszymi przyjaciółmi, 
przekonawszy się. że sprawa na 
sza jest czystą i Świątą, narodo- 
wa i polską. 

Myśmy wyszli z krwi i kości 
Narodu Polskiego. Naród Pol- 
ski już budzi sie z uśpienia 
garnie się do nas Przyszłość Pol 
ski do nas należy, 


zwartą | 


Koniekcja | 
męska 


Erraid 


Tanig bie i nowości sez3- 
tel. 217- 33 | noA nowe. Ceny niskie: 


Marszałkowska 134 


EA | Najsolidniej| 
6 araso 
Koszykowa 43 || -zAPIŃSKI | J. GOSTKIEWICZ.. 
Marszałkowska 145 Kredytowa 5 
Konfekcja FTT"TANTOWJ e baw ice 
damska, męska. Pierwszorzędne arakie, duńskie, Da- 
Piękne' bluzki ubiory gotowe 


Pończochy 
Trykotaże 

K GLINICKI 
Marszałkowska 59 
Chmielna 27 
Krucza 35 


skich. 


Bielizna 

i konfekcja męska 
KOSMOWSKI 
Al. Jerozolimskie 34 


Chłodna 27 tel. EWS | 


za okazaniem 


E. BIELICKI 
Nowy Świat 7 


DYSK” 


tele 


3 
ONY 


firm po cenach b. ni- 


ST SZULĘCKI 
Mokotowska 65 m. 44 


RÓŻNE 
Obozowiec poszuku- l 


jl 


Krak.-Przedm. 7 


40% RABATU 


Komiekcja damska i męska 
B. BIELICKI 
Marszałkowska 61 


Złota 14 


poleca TANIO 


nalizacyjno - wodo- 


Płaszcze i na zamówienie ciągowe i gazowe Ceny nis kie 
nieprzemakalne J. MART OVS oraz przeróbki am 
GINTER Tel GEM mieszkań Stemple KARE 
i RYBARSKA ll = 0x AIGZNIY RYSZARD | Pracownia 
Marszałkowska 122 (| Wytworne krawiec- || te bio | 1 SKO ŁĄCZYŃSKI ubiorów męskich 
Į] two męskie porone Senatorska 3 Optyk REG. 
długoletni pracowni Materjały piśmienne | z=====m=romeanamamaw = EZIERSKIEGO 
Najtaniej pierwszorzędnych ma opi Marszałkowska 63 ul. Chlodnia 14 


S. 


KUZLIK 
Mazowiecka 2 


Wyrób oraz napra- 
wę zabawek, napra- 
wa parasoli i lasek 
M. PŁODOWSKI 
Jasna 18 


tel. 8-52-53 


Cukiernia 


Założony w roku 1877- 


kuponu 


fon 6.75-18 


ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 


prawę i doróbki najbardziej skomplikowane. 


„PIOTR SMALĘĆ” 
Warszawa, Mazowiecka Nr. 2, tel. 599-44 


ARTYKUŁY SPORTOWE 
specjalność firmy: 


reperacja ! naciąganie raklet tenisowych. 


TANIO sprzedam fote- 
le klubowe przyjmuje 
obstalunnki i przerób- 

ki wszelkich mebli 


| Krucza 37 — Tapicer. 
cz 


RÓŻYCKI 
Marszałkowska 82 
Czepki i pantofle 

plażowe 


Magazyn kape- 
łuszy damskich 
Zofja Kowalczykowa 


Hoża 29. 
| ZwkE 


sklep, tel. 234-27 
poleca na zamó- 
wienie i gotowe 
ubiory: garnitury 
i palta od 50 zł 


| REZERWISCII | 
idąc na ćwiczenia 


| pamiętajcie 


> a F. BALTI HS oraz spodnie od 

Papier Druki Nowy Świat 64 16 zł 
Pióra wieczne ozdoby i przybory 

PIONIER" wojskowe. Oprawa obrazów 


K. JĘDRZEJEWSKA 


Marszałkowska 111 ul. Chłodna 6. 


J. Jackowskiego || obok kina Światowid” 

od gospodarza, | a aaa p kKonłekcja | s : 
A eein Marszałkowska 59 OCR T VET damska i dziecięca Stanisiaw Lipczynski | 

Rolety i zasłony do go, bez odstępnego, róg Koszykowej FILINSK 7 | WŁADYSŁAW Grawer 

okien poleca za Umiarkowane ko- Poleca własne Marszałkowska 153 SADOMSKI Warszawa 
Bolesław Oranowski morne, może być z | Waroo —> Marszałkowska 74 | ul, Elektoralna „| oae Nr. s| 

| Krucza 48 (róg AL. Jer.) góry, w cichym punk- | Hamaki, leżaki, sie: | Nowy Świat 32 tel. 23461] 34-61 | tel. 2-08-84 

cie śródmieścia. Ła- ci i wyroby konop- - Pończochy 

skawe zgłoszenia, re- ne. Sport wędkarski Artykuły mydlarskie i trykotaże 

FOTOGRAF. | dakcja „Sztafety Wytwórnia własna i malarskie poleca | OGŁOSŁENi: Chłodna 17 

„dla Samotnego". Lae C B E [| STANISŁAW BILL Bezrobotny członek O. J. LIPIŃSKI 
ul. Złota 23 Krucza 21 N. R. b. urzędnik pań- | żel. S-20.16.] 5-30-16. 
ZES | Szewc stwowy na stanowisku 
H. KONARZEWSK! S. HISZPAŃSKI kierowniczem  t-szu- i AonIeKu:o 


damska i dziecięca 


kuje jakiejkolwiek pra- 
l p Ceny fabryczne 


cy. Obeznany z biuro 


-ym, uskutecznia na- wością — rachunko- ul, Chłodna 14 
wością — z manipula- J. JAKUBOWSKI 
t boiet cją podatkową — han- 
ae © GŁ wdał dlową i t. p. Przyj- Pracownia obuw:» 


mie administrację do- 


męskiego i damskiey' 
mu,  przedstawicielst- 


J. STRYJCZYK 


wo. Zgłoszenia rod 5: 
„Sumienny” do Admi- ul. Trebacka 
nistracji „Sztafety”. JÓZEF OSTROWSKI 


ul. Chłodna 2 
tel. 533-04 


U. DYNAKOWSKA 
Żórawia 20 


artykuły mydłarskie 
i kosmetyczne. 


| 
LEJ 


Magazyn i pracownia || 
ubiorów męskich | 
Wielki wybór |! 


— Mówili, to ja powiedziałem... 

— A teraz bony Ja im dam bony. 
Bony niech sobie do dzieci wezmą, 
„taé ich na to. Ale nich mi tu żadnych 
bonów do pensji nie dają, bo nie 
wezmę, Sklepikby się wyśmiał, jakbym 
mu bony pokazała. Gotówki trzeba — 
długi płacić. Człowiek, jak wół orze. 
Palce ma jeść. czy co. © 

— Dziecko. ale co ja zrobię, z po- 
sady mam iść czy co, na ulicę żebrać, 
bo pracy nigdzie niema. Trzeba się po 
godzić. 

— Z bonami sam będziesz latał, jak 
dadzą, ja nie pójdę, nie chcę. Wstydu 
się mam najeść, mają mię za drzwi wy 
| rzucić, dziadówką imam być. 


Pan Zyg wyjechał na wieś. Zaraz 
po pierwszym. Miał szukać czegoś od 
powiedniego. Byte z żoną i dziećmi 
trochę pomieszkać na wsi i jak to się 
| mówi, wypoczać — chociaż często o 
wypoczynku nie może być ani mowy. 

Chodził pan Zyg w niedzielę od tha 
tupy do chałupy W Pyrach i nic zna- 
leźć godnego swej osoby nie mógł. 
Tak już było. A to za drogo. A to za 
mokro. Chatyna tonęła poprostu w 
mokradłach. 

Nareszcie znalazł. Izby małe, głową 
się pułap obija. Ciasno „ale jakoś 
przytulnie. 

Zdecydował się. 

— Ano gespodarzu, chyba wezmę. 

Omówili cenę, mieli przybijać, ukoń 
czyć sprawę. Pan Zyg odpowiedział, 

— Ale gospodarzu nie gotóweczką 
płacę, bonami, pewne, jak mur, jak 
złoto. 

Chłop spochmurniał. Spojrzał z po- 
dełba. 

— Jak złoto, pan mówi, jak gotów 
ka? E, nie mój panie. Nie mnie głupie 
go nabierać. 

— Jaka różnica? Będziecie za to 
mieli żywy pieniądz! 

Gospodarz zaprowadził pana Zyga 
za chatę do stodoły. 

— Widzi pan, tu leży marchew. tu 
zboże, tu ziemniaki. Chce pan je jeść. 

— Chcę. 

— Widzisz pan. 
wiedział, gdybym panu to dał 
Co? 

Chłop wskazał ręką na kupę leżą- 
cych nawozów. 

— ..Z tego też będzie jedzenie, bę- 
dzie, napewno, będzie, ale może i nie 
być. Różnica jest? 

Zawstydzony  zarumienił 
Zyg. 

Zrozumiał. 


A coby pan po- 
jeść? 


się pan 


„en*. 


ROA: O ZDOBYCZ ZAPEW e 


ŻĄDAĆ „SZTAFERY* 
WE WSZYSTKICH 
KOSZYKACH I KIOSKACH 


E A E Z NE 


— S. M. O. Dla robotników z 
„Perkuna“ zł. 5. 

— Z inicjatywy 
rodzin rob. „Perkuna* 
20 gr. 

— M. P. na żywność dla aresz 
/towanych członków O. N. R. 10 
złotych. 

— J. S. Szofer z taksówki 
poparcie pisma ofiaruje 2 zł. 

— Kto z uczestników wyciecz 
lki do Międzylesia zgubił palto, 
zechce się zgłosić na ulicę Ordy- 
||nacką 10 m.1 w godzinach 
17 — 19. 

— Bezrobotny obozowiec, 0- 
beznany z handlem przyjmie ja- 
kąkolwiek pracę. Oferty pod „Su 
| mienny“ do administracji „Szta- 
fety“, 

— Bezrobotny członek O. N. 
R., ślusarz — prosi 0 jakąkol- 
wiek pracę. Zgłoszenia kierować 
do administracji „Sztafety". 

— Bezrobotny blacharz Obo- 
|zowiec poszukuje jakiejkolwiek 
pracy stałej. Zgłoszenia do „Szta 
fety“. 

— Bezrobotny grawer, czło- 
Inek O. N. R. przyjmie jakąkol- 
wiek pracę na wyjazd. Oferty 
do adm. „Sztafety“, pod „Gra- 
wer“. 

— Biuralista Obozowiec po- 
'szukuje jakiejkolwiek pracy na 
„Szta- 


kol. Zb. R. dla 
18 zł. 


| 


| 


na 


iwyjazd. Oferty do adm. 
fety“ pod „Obozowiee*. 

— Obozowiec, lat średnich, po 
szukuje pracy w zakresie bron- 
zownietwa. 

— Bezrobotny cukiernik, czło 
inek O. N. R. przyjmie każdą pra 
cę. Zgłoszenia do adm. „Sztafe- 


ity“ pod „Cukiernik“. 
| o 


Akad. Stow. Charytatywne „Pomoc 
|Bliźniemu* urządza dn. 6 b. m. Dan- 
eing - bridge w ogródku Philipsa (Ma- 
jzowiecka 9). Początek punktualnie o 6 
|p- p. Ceny biletów wyjątkowo niskie. 
[1.50 studenckie i 2 zł. Wszystkich ko- 
legów z O. N. R. zapraszamy serdees 
nie. 
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Włochy biją Hiszpanię 
wchodząc do półfinału 


Remisowy wynik w meczu piłkar- 
skim Włochy — Hiszpanja, rozegra- 
nym w ramach ćwierćfinałów mi- 
strzostw świata w ub. czwartek, Spo: 
wodował powtórzenie tego meczu wczo 
raj we Florencji. 

Po zaciętej walce, mecz wczorajszy 
zakończył się zwycięstwem drużyny 
włoskiej w stosunku 1:0 (1:0). 

Włosi grają dziś, w niedzielę, prze- 
ciwko Austrji w półfinale. 


Program niedzieli 


Program niedzielnych imprez sportc 
wych jest następujący: 


WARSZAWA. Na stadjonie w Łazien 
kach o godz. 15 d. c. międzynarodo- 
wych zawodów hippicznych. W pro 
gramie konkurs skoków (zakończenie 
konkursu ujeżdżania) i konkurs potę- 
gi skoku. 

Na boisku Polonii o 17.30 mecz ligo 
wy Połonia — Cracovia. 

Na Dynasach o godz. tó6-ej zawody 
torowe z udziałem narodowej drużyny 
kolarskiej. 

Na boisku Skry o godz. 12-ej mecz 
piłkarski pomiędzy robotniczą repre 
zentacją gdańsko - pomorską a robot 
uiczą reprezentacją Warszawy. 

Na sładjonie A. Z. Ś. o godz. 16-ej 
mecz lekkoatletyczny o mistrzostwo 
Warszawy pomiędzy A. Z. S., a War- 
szawianką. W ramach tego meczu od- 
będą się zawody eliminacyjne, celem 
ustalenia składu naszej drużyny na za 
wody z Włochami. 

Ponadto rozegrane 


zostaną mecze 


lekko-atletyczne Makabi — A. K. S. 
Orzeł — Z. A. S. S., S. K. P. — Reduta 
i Strzelec — Jutrznia. 


O mistrzostwo klasy A W, O, Z. P. 
N. walczą Orzeł — PWATT, Świt — 
Barkochba, Warszawianka — Orkan 
PZL — Skoda i Polonia — Legja. 

W parku szkolnym im. Sobieskiego 
zawody lekkoatletyczne z okazji 15-1e 
cia klubu Giżyckiego. 

Pozatem odbędą się gry sportowe o 
mistrzostwo Warszawy. 

W Jabłonnie Legjonowej o 10 rano 
'wyścig kolarski AKS na 100 klm. 


PROWINCJA. W Łodzi mecz ligowy 
ŁKS — Warta, mecz tenisowy pomię- 
dzy warszawskim AZS i Wimą oraz 
Świeło W. F. i P. W. 

W Krakowie mecz ligowy Podęgó. 
rze — Warszawianka, 13 doroczny 
bieg okrężny, oraz VI lot południowo- 


We Lwowie mecz ligowy Pogoń — 
Legia 


W Siedlcach mecz ligowy Strzelec— | skich Warsztatów Szybowcowych 


Wisła. 

W Królewskiej Hucie mecz między 
narodowy między Admirą wiedeńską 
a reprezentacją Śląska. 

W Wielkich Hajdukach mecz ligo 
wy Ruch — Garbarnia. 

W Wilnie międzymiastowy mecz 
Ryga — Wilno oraz mistrzostwa Pol- 
ski w siatkówce kobiecej. 

W Bydgoszczy mecz piłkarski po- 
między reprezentacją Poznania i Po- 
morza a kombinowaną reprezentacją 
Prus Wschodnich i Gdańska. 


ZAGRANICA. W Tallinie międzyna- 
rodowe mistrzostwa tenisowe Estonii 

W Paryżu zakończenie międzynaro- 
dowych mistrzostw tenisowych Fran 
cji. 

W Lens mecz pomiędzy reprezenta- 
cją polskiej emigracji a najlepszym 
klubem belgijskim Daring C. B. 

We Włoszech półfinały piłkarskich 
mistrzostw Światła. Walczą w Medjola 
nie Austrja z Włochami, w Rzymie 
Czechosłowacja z Niemcami. 


W Budapeszcie gimnastyczne mi | 


strzostwa świata z udziałem polskiej 
reprezentacji, 


PIERWSZY DZIEŃ ZAWODÓW 
KONNYCH 


W piątek, w pierwszym dniu Mię- 
dzynarodowych Zawodów Jeździec- 
kich, rozegrano w ujeżdżalni I DAK 
pierwszą próbę w konkursie ujeżdża- 
nia konia. a mianowicie — próbę na 
czworoboku. 

Konkurs ten odbył się w konkuren- 
cji wyłącznie krajowej. Startowało w 
pierwszej serji 18 jeźdźców, w drugiej 
— 22. Konkurs ten zakończony zosta- 
nie dziś, w niedzielę, na torze hippicz 
nym w Łazienkach. o godz. 9 rano. W 
programie — skoki przez przeszkody. 

Ponadto — dziś o godz. 15-ej na to 
rze w Łazienkach rozegrany zostanie 
międzynarodowy konkurs Łazienek. 


PORAŻKA JĘDRZEIOWSKIEJ 
W GRZE PODWÓJNEJ PAŃ 


W piątek, w półfinale gry podwójnej 
pań o międzynarodowe mistrzostwo 
Francji, para Jędrzejowska Noel po 
konana została przez doskonałą parę 
amerykańską Jacobs — Palfrey w 
dwu setach 1:6, 4:6. 

W półfinale gry mieszanej para 
Ryan — Quist zwyciężyła parę Ścr! 
ven — Crawford 6:2, 4:6, 6:1. 


INICJATYWA GODNA POCHWAŁY 


Śląski Komitet Wojewódzki L. O. P 
P. projektuje budowę Harcerskiej Szko 
ły Szybowcowej w Chełmnie koło Go 


zachodniej Polski. leszowa. 
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MICHAŁA FRONCZAKA 


Na wniosek właścicieli wielkich kopalń węgla, policja wysa- 
dza bieda-szyby. W jednym z nich zginął bezrobotny górnik Woj. 
ciech Fronczak. 


Fakt len stał się powodem zbrodni Michała Fronczaka prak- 
tykanta w fabryce blachy ocynkowanej żyda Grasberga. 
Z córką Grasberga Rachelą nawiązuje romans dyrektor Kar- 


nicki opłacany przez Niemców. 

Stary Grasberg chce to wyzyskać do walki z konkurentami 
w rynku. Aby ułatwić walkę namawia Fronczaka do fałszowania 

siąg. 

Niespodziewanie Fronczak dowiaduje się o śmierci rodziców 
w bieda-szybie. Za sprawcę zbrodni uważa on Karnickiego. Pod wpły- 
wem krzywdy ulega agitatorowi komunistycznemu żydowi Zimmerowi 

Karnicki z kochanką wyjeżdża do Warszawy. 

W drodze powrotnej sa'iochód ulega katastrofie. Z pod maszy. 
ny wydobywają nieprzytomneu» Karnickiego. 

Na polach bieda - szybow gromadzą się głodni bezrobotni 
Ten moment wykorzystuje Zimmer. Pcha Fronczaka do buntowania 
tlumu. 

Fronczak na czele zrewoltowanego 
Dyrekcji. Zimmer w odpowiedniej 
Obserwują z boku przebieg akcji. 

Fronczak yyyczuwa, że wiele go dzieli od komunistycznych to- 
warzyszy partyjnych. 

Bezpośredni przełożony Fronczaka przedstawia go władzom 
fartyjnym, uznając go za godnego zaufania. 

Pomimo. że cały oddaje się robocie, niema zaufania do kiero 
wnika. Interesy Grasberga rozwijają się. Uzależnia on od siebie 
Strumyckiego, który mu jest potrzebny. Strumycki pragnie obniżyć 
cenę blachy, wyrabianej przez Grasberga. Byle handel szedł... 


tłumu idzie ku siedzibie 
chwili wyprowadza go z tłumu 


—Ale proszę pana mam jedną wątpliwość. Czy jak obniży 
się tę cenę o 15 procent to dyjety też tego... o piętnaście? 

— Nie. To tak będzie w ogólnej masie ta zniżka, Grasberg 
bierze blachy za jakieś sto pięćrziesiąt tysięcy miesięcznie, zarobi 
zatem na zniżce dwadzieścia parę tysięcy na miesiąc. 

— To doskonale, doskonale. Więc taki wniosek postawię. 
Chciałem pana jeszcze prosić o techniczne ułatwienie mi pracy. 
Widzi pan mam tu takie notatki, w których jest wszystko. I jest 
napisany wniosek. Tylko muszę poprawić — schylił się nad note- 
sem — „obniżyć cenę blachy dla Grasberga' nie o dwie trzecie, 
ale „o 15 procent , Gotowe. Tyłko jeżeli chodzi o ujęcie to trze- 
baby to napisać tak obszerniej. 

— Tak, rozumiem, to już taka techniczna robota, to zrobi 
najlepiej któryś z naszych urzędników. 

— Dobrze. Zrobi się. 

— Ja panu zostawię ten notes. tu są wszystkie informacje. 
Moje uszanowanie panu, mam dziś jeszcze różne zajęcia, — Po- 
żegnali się. 


PRENUMERATA 

Opłaty za paine okresy kalendarzowe: w Warszawie I na prowincji 
(z wysyłką): miesięcznie 2 zł. 30 gr. kwartalnie 6 zł. 50 gr., półrocznie 12 
zł. 50 gr., rocznie 24 zł. 

Wszelkie należności dla Administracji „Sztafety”" prosimy przekozywać 
wyłącznie za pośrednictwem P. K. O. konto Nr. 28.659 „Sztafeta Spółka 
z ogr odp Warszawa Dla uniknięcia pomyłek prosimy o wyraźne zaznacza 
nie celu wpłaty (na prenumeratę dziennika lub tygodnika i t. p.) na odwrocie 
blankietu nadawczego P. K. O. 


Warto zaznaczyć, że wspomniany 

Komitet Śląski zwrócił się do Harcer- 

Ge 

Warszawie z zamówieniem wykona- 
nia trzech szybowców. 


O PUHAR GORDON - BENNETTA, 


Międzynarodoygze zawody lotnicze « 
puhar Gordon - Bennetta, które odbę 
dą się w Warszawie w drugiej poło- 
wie sierpnia b. r„ wywołały w Belgji 
ogromne zainteresowanie. 

Klub „Belgica“, którego najlepszy 
pilot, Ernest Demuyrer, czterokrotny 
zwycięsca tego puharu, uczestniczy w 
zawodach warszawskich, organizuje 
specjalną wycieczkę do Polski osób 
interesujących się sportem lotniczym 


ZE SWIATA 


— W dniach 7 — 9 b. m. w Rzymie 
odbędzie się mecz tenisowy Włochy — 
Szwajcarja w drugiej rundzie strefy 
europejskiej o puhar Davisa. 

Zespół Włoch: Stefani, Rado, Quin- 
tavalle i Taroni. Zespół Szwajcarji: 
Fischer, Ellmer, Steiner i Aeschlimann 


— Stany Zjednoczone wyznaczyły | CZO chrzest. 
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Państwo żydowskie na księżycu 


Jak żydzi oszukali papieża i krółów 


Rok 1524. Były to 'zasy nie-|żąc chrześcijaństwu zupełną za- 
zwykłe w całej Europie, brze-|gładą. Po zdobyciu Konstantyno 
|mienne w niepowszednie wypad-|pola i zniszczeniu cesarstwa bi- 
ki. Na nieszczęście dla ludzko- |zantyńskiego wojska padyszacha 
ści nie było wówczas dzienni-| dotarły do Węgier i stanęły u 
ków, choć mogłyby 'niemal co- | granic Polski, Żydzi, którzy ucie 
dzień przynosić sensacyjne wie- |kli z Hiszpanji do Turcji, nama- 
ści. [wiali sułtana do dalszego po- 
* Dla żydów europejskich byłytchodu wgłąb katolickiej Europy. 


. 


to chwile tragiczne, choć mie-| 
szczące w sobie zarodki nadziei. 
Byle przetrzymać, a nadejdzie 
dzień zwycięstwa — nawoływa- 
li brodaci patrjarchowie, oddają- 
jący się w ciszy nocnej prakty- 
kom Kabały. 

Trzydzieści lat przedtem Al- 
fons i Izabela wypędzili z Hisz- 
|panji żydów, którzy uważali się 


| przedtem za gospodarzy, jak dzi- 
|siaj w Polsce. Pozostała ich jed- 
inak połowa, przyjąwszy oszukań 


Ci t. zw. marrani 


już swoją reprezentację tenisową dòi praktykowali w ukryciu przepi- 


meczu z finalistą strefy „europejskiej 
o puhar Davisa, który odbędzie się w 
Londynie. 

Reprezentacja USA przedstawia się 
następująco: Stoefen, Shields, Sidney 
Wood, Lott i van Ryn. 

— Na lekkoatletyczne mistrzostwa 
Europy, które odbędą się w tym sezo- 
nie w Turynie, zgłosiły dotychczas u- 
dział związki lekkoatletyczne 20 
państw. 

Charakterystyczne jest, że Anglja 
nadesłała odpowiedź odmowną. 

— Lekkoatleci fińscy wykazali na 
ostatnich zawodach krajowych dobrą 
formę. Ciekawsze wyniki: 

w kuli — Alarotu 15.06 mtr., 1500 m 
— Larva 4:05,3 sek., wyprzedzając o 
pierś Soumolę, na 5000 mtr. wygrał 
Salminem w czasie 25:10.6 sek., w o 
szczepie — Pentilla 65.11 mtr., a Si 
palla 64.97 mtr. 

— Rozpoczęte w Budapeszcie mię 
dzynarodowe zawody gimnastyczne o 
mistrzostwa świata zgromadziły kilku 
set zawodników, a w ćwiczeniach po 
kazowych — kilka tysięcy Węgrów. 


(ramm mistrzem Francii 


W rozegranej dziś grze finałowej 
panów von Cramm pobił Crawforda 
6:4, 7:9, 3:6, 7:5, 6:3, zdobywając tem- 
samem mistrzostwo Francji. 

W grze finałowej pań mistrzostwo 
Francji zdobyła Angielka miss Scriven, 
która pobiła Amerykankę Jacobs 7:5, 


sy Talmudu, nazewnątrz zaś uda- 
wali katolików, przystępowali 
|świętokradzko do sakramentów 
św. i udało im się nawet oszu- 
stwo posunąć do tego stopnia, 
|że wyświęcali się na księży. 
‘Przeciwko nim skierował kościół 
i władza świecka surowe śledz- 
twa, t. zw. inkwizycję, która ka- 
rała śmiercią świętokradzkie o- 
szustwa. 

Znaczna część żydów chrzczo- 
nych i niechrzczonych uciekła z 
Hiszpanji do Portugalji i drżała 

ezustannie, że tamtejsze władze 
każą im także i ten kraj opuścić. 

Nadzieje przywiązywało ży- 
dostwo przedewszystkiem do roz- 
łamu, rozdzieraiącego podów- 


W tych warunkach zależało 
żydom najbardziej na tem, by po 
wstrzymać choć na krótko wy- 
rzucenie żydów i inkwizycję w 
Portugalji, gdzie schroniły się 
główne ich masy. Byle przetrwać 
parę lat, a potem wypadki zmu- 
szą papieża i monarchów katoli- 
ckich do pochylenia głowy przed 
mędrcami Syjonu. 

Po namyśle wypróbowanym 
sposobem jęli się oszustwa. Bvł 
to jeden z największych szwin- 
dlów w dziejach. Oto w Rzymie 
na dworze papieskim, otoczony 
wspaniałym  pocztem dworzan, 
zjawia się bogato przystrojony 
żyd. Nazywa się Dawid Reubeni 
i domaga się audjencji u kardy- 
nała Giulia. Kardynałowi oznaj- 
mia, że brat jego jest królem 
olbrzymiego państwa żydowskie 
go, leżącego po drugiej stronie 
tureckich granic. Doptszczony 
do papieża Klemensa VII poka- 
zuje mu szereg dokumentów, z 
których wynika niezbicie, że mó 
wi prawdę i proponuje przymie- 
rze przeciw Turcji. 

Celem przymierza ma być od- 
zyskanie Ziemi Świętej, zajętej 
przez Turków. Reubeni podejmu- 
je się dostarczyć trzysta tysięcy 


czas organizację Kościoła Kato- 
lickiego. W Niemczech wystąpił 
bowiem sławny Marcin Luter, w 
Szwajcarji Kalwin i Zwingli. 
zbimtowali się biskupi w Anglii; 
w Niemczech za rok miało wy- 
buchnąć krwawe powstanie chłop 
skie, organizowane przez kie- 
rowników zbuntowanych przeciw 
Kościołowi sekt; ruchom tym z 
radością patronowali żydzi. 
Równocześnie wschód Europy 


bitnych wojowników żydowskich, 
którzy uderzą na Palestynę od 
wschodu, za poparciem zaś pa- 
pieża królowie katoliccv, w szcze 
gólności zaś król portugalski, ma 


ją dostarczyć wojsk i floty, aby | 


uderzyć na Palestynę od zacho- 
du, by wziąć Turcję w dwa 
ognie. 

“Papież uwierzył, bo jakże nie 
miał uwierzyć w potężne pań- 
stwo żydowskie, skoro Reubeni 


ty. Przecież o tem, co się napraw, 
de działo po drugiej stronie Tun 
cji, nikt w Europie nie mógł wów, 
czas mieć wiadomości. 


Zaopatrzony w listy papieskią 
udaje się Reubeni do Portugalii 
na dwór królewski z bogatym 
orszakiem. Żydzi zaopatrzyli go 
w pieniądze. 

Król portugalski zapalił się 
także do myśli o zwycięskiej 
wojnie z Turkami w przymierzu 
z wielkiem państwem żydow: 
skiem. W długich rozmowach 
omawiał z Reubenim plan zaopa 
trzenia wojsk żydowskich w broń 
i armaty. 

Wszedł w przymierze z żydow 
skiem państwem na wschodzie, 
Czy mógł wobec tego prześlado= 
wać u siebie żydów, którzy byli 
przecież rodakami jego potężne 
go sprzymierzeńca? 

Wszystkie zarządzenia przeciw. 
żydom chrzczonym i niechrzczo* 
nym zostały powstrzymane. Cały, 
świat chrześcijański żył przvýo« 
towaniami do wojny z Turcją, 
pragnącą wykorzenić chrześcijań 
stwo w imię swego Mahometa. 


Minęło parę lat, o które właś 
nie żydom chodziło. Dopiero po 
ośmiu latach w r. 1532 oszustwo 
zostało odkryte. Okazało się, że 
państwo żydowskie, rozporządza 
jące trzystu tysiącami wojowni« 
ków, istnieje chyba tylko na księ 
życu; dokumenty, które Reube- 
ni wręczał papieżowi, a potem 
królowi portugalskiemu były nie 
słychanie zręcznie podrobione. 


Żydzi osiągnęli swój cel, bo 
doczekali się chwili, w której 
zwycięstwa Lutra i Kalwina unie 
możliwiły wyrzucenie ich z chrze 
ścijańskiej Europy. 

Tak było 400 lat temu. Dziś 
znowu żydom zagraża wypędze= 
nie z Europy. Jakich oszustw 
chwycą się teraz? Jaki kawał 
wymyślą? 

Cała Europa musi patrzeć na 
palce tym mistrzom oszukańczej 


4:6, 6:1. zalewała nawała turecka, gro- 


okazał mu wiarogodne dokumen- | gry. 


Po wyjściu hrabiego Szczygliński z zainteresowaniem zaj- 
rzał do notesu. Znalazł tam takie notatki: 

„Cynk to nie cyna". „Blacha ocynkowana robi się z żelaza 
i cynku”. „Z blachy ocynkowanej robi się wiadra i dachy”, „Jest 
jeszcze maść cynkowa i biel cyrkowa". „Zbadać czy blachę ocyn- 
kowaną robi się przez smarowanie blachy żelaznej maścią cynko- 
wą, czy też bielą cynkową”. Na końcu poprawiony wniosek: „Zni- 
żyć cenę blachy dla Grasberga o 15 procent". A co tu przekre- 
ślone. Aha, cyfra pięć tysięcy. Co to znaczy? Jakaś zagadka, 

-— Ten notes to lepiej schować — pomyślał zdejmując słu- 
chawkę telefonu. Porozumiał się z referentem ekonomicznym, że- 
by przygotował krótkie uzasadnienie „wniosku hrabiego Stru- 
myckiego". 


Sosnowiec 17 lipca 1933 r. 
Drogi mój Ministrzel 
Dowiedziałam się przypadkiem od papy, że niedługo będzie 
rozstrzygnięta ta ohydna dla mnie sprawa cen blachy. Pamiętaj, 
że nic mi nie zależy na takiem, czy innem jej załatwieniu, że nie 
ma ona żadnego związku z naszą przyjaźnią. 
Życzę szybkiego powrotu do zdrowia i mocno całuję Cię, 
oczywiście w czoło, marząc o „zobaczeniu się” z Tobą. 
Twoja Rachela 
P. S. Możeby było dla nas lepiej, żeby te żądania papy od- 
rzucić, bez względu na ich uzasadnienie rzeczowe Š 


Co ja z tem zrobię? myślał Karnicki. Postanowiłem skoń- 
czyć z Rachelą. Tak. Bestja. A blacha, Najlepiej niech Szczy- 
śliński robi co chce. Ja zachowam się biernie. 


EE EE tn 


Protokół z posiedzenia Rady Syndykatu Węgla i Żelaza 
z dnia 18 lipca 1933 r. 
Wyjątki: 
..W zastępstwie chorego dyrektora Józefa Karnickiego 
sprawozdanie z sytuacji złożył dyr. Adam Szczyśgliński... 


„Na wniosek członka rady hr. Strumyckiego uchwalono na 
przeciąg dwu lat obniżyć cenę blachy dla fabryki Grasberga 
w Sosnowcu. Na zapytanie dyr. Wilheimera, dlaczego zniżka nie 
będzie miała zastosowania do innych fabryk blachy ocynkowanej, 
dyr. Adam Szczygliński wyjaśnia, że inne fabryki są bliskie upad- 
ku, dlatego w myśl zasad polityki Syndykatu dążyć należy do 
utrzymania jednego odbiprcy zdrowego i nienarażonego na kon- 
kurencję, a zlikwidowanie słabych. 
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Wi ten sposób Samuel Grasberg miał utorowaną drogę do 
zdobycia monopolu blachy ocynkowanej. Monopol ten to rzecz 
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drobna. Tysiąc paręset robotników — z rodzinami kilka tysięcy 
osób. Paruset kupców - odbiorców blachy, Można między niemi 
wybierać, eliminując gojów. 

Gdyby żydzi mieli tylko ten jeden monopol, możnaby z czy- 
stem sumieniem powiedzieć, że Polska należy do Polaków. 

Nazajutrz po uchwale Rady Syndykatu Grasberg zamówił 
olbrzymią partję blachy, domagając się jej prędkiego przysła- 
nia, Wprowadził odrazu pracę na trzy zmiany. Było to dla wszy- 
stkich zagadką. Przecież wszystkie czynne fabryki blachy ocyn- 
kowanej nigdy nie zatrudniały tyłu robotników, ilu ich miał te- 
raz Grasberg. 

Równocześnie biuro nagwałt wysyłało okólniki zawiada- 
miające, że dzięki wprowadzeniu oszczędności i t. d. „mimo, że 
ceny zasadniczych surowców pozostały bez zmiany” fabryka 
Grasberga obniża cenę blachy ocynkowanej o 5 procent. 


Robociznę obniżono o 10 procent. Tak, „przy sposobności". 
Dwa złote mniej, dwa złote więcej na tygodniówkę dla robotni- 
ka — co to znaczy? Prawda? 
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Michał Fronczak coraz bardziej zaniedbywał się w pracy 
biurowej. Wszystkie siły poświęcił agitacji. Codzień popołudniu, 
gdzieś wyjeżdżał. W dniach wypłat przed fabrykami. przed biu- 
rami pośrednictwa pracy, przed kasami Funduszu Bezrobocia — 
wszędzie tam, gdzie gromadzili się robotnicy zjawiali się agitato- 
rzy. Napotykali na duże trudności. Śledzeni, aresztowani, sądze 
ni, więzieni, często bici przez niechętnych komunizmow! robotni- 
ków, wracali wciąż uparcie do swej pracy. 

— Jakaż to siła idei — rozmyślał Fronczak — skłania tych 
agitatorów, przeważnie żydków do fanatycznego oddania się 
partji. 

Fronczak co się zowie był zmęczony pracą. Początkowo to 
mu dawało zapomnienie, szukał właśnie roboty, któraby go po- 
chłonęła całkowicie. Sczasem jednak organizm coraz natarczy- 
wiej dopominał się o swoje prawa. Sp 

Zasypiał naprzykład jadąc w tramwaju, albo zazdrośnie 
patrzał na gości, zasiadających za szybami resłauracyj w Kato- 
wicach. Zjadłby chętnie dobrą kolację, ale nie ma czasu, brak 
mu pieniędzy. 

Kiedyś skarżył się 
dek zaniepokoił się tem. 

— Ty słuchaj, ty zanadto pracujesz. Rano w biurze, popo- 
łudniu nasza robota, tak nie można ciągle. Trzeba jakoś urządzić 
się inaczej. r 

— Ale jak? Przecież muszę zarobić na życie, a chciałbym 
coś zrobić dla partji. 

— Przyjdź jutro o siódmej to porozmawiamy. m 

Na drugi dzień zaczęli rozmowę od ustalenia planu akcji 
na następne dni. 


przed Zimmerem na przemęczenie, Ży- 


CENY OGŁOSZEŃ 


Za miejsce wysokości 1 mm. przez szerokość jednej szpalty [układ 6-0 szpal 


towy) — przed tekstem i w tekście — 80 gr, na ostatniej stronie — 60 gr. 

Ogłoszenia w dziale: „Polacy kupują tytko u Polaków” (układ 9 cio szpalto- 

wy) — 20 gr. lekarskie 40 gr., o poszukiwaniu pracy 15 gr Opłoszenia spe- 
cjalne 50 proc. drożej. 
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